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Piątek, 10 Października 1918 r. 
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Rok 1. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami fustrowanemi dla prenumeratorów. : 


Egzemplarz pojedyńczy 5 kop. 8 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu ł0 kop. miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 


od 9 do 1 w redakcji — Widzewska +06a. i 


od 7 do 8 w administracji ulica 


Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). 


Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 


— NN 
Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65. Fitje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny- = 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stroulcy 50 kop. za 

czek wiersz lub jego miejsce, wśród teksta 

60 kop., reklamy po tekście 15 kop., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSK 


| W sobotę po połudnju | w sobotę wieczorem 


„Gęsi i Gąski" | „Dudek“ |„Karpaccy górale" | ,, Dudek“ 


Wniedzielę po południu 


w niedzielę wieczorem 


WI 


Dpera i operetka Łótzka ==, „Sufrażystki“ 


Konstantynewska l6. 


Tealt Varieté OR 


Dyrektor M. Portało. 


Od Środy, 1 Października 
zmiana programu. 


20 nowych atrakcji. 


Dr. Med. 


AleksanderMargolis 


Zielona 6, Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł, 


zilaja kzkathtyny w Żak 


Nie przeminęła jeszcze całkowicie je- 
dna b'eda — epidemja biegunki krwawej 
(dyzenterji), a już nowa wdarła się do nies 
szczęsnej Dodzi. 

Kpidemja płonicy (szkarlatyny) panu- 
je obecnie w Łodzi w całej pełni. 

Jakie dzielnice miasta paszego zosta» 
ły już opanowane przez epidemję, ile by- 
ło ogółem wypadków zachorowań, ile zgo- 
nów, od jak dawna panuje szkarlatyna e» 
pidemicznie, czy wzrasta, czy też słabnie, 
wszystko to są pytania na które nikt nie 
jest w stanie dać odpowiedzi, bo nikt nie 
rozporządza jakimkolwiek materjałem, któ. 
ryby dawał podstawy do snucia wniosków 
Łódź podawnemu niema biura saniłaruego 
niema statystyki przyczyn zgonów, niema sta« 
tystyki zachorowań, choć mają je miasta 
znacznie mniejsze od naszego. 

Za podstawę do twierdzenia że mas 
my w Łodzi w chwili obecnej epidemję 
szkarlatyny służą wykazy ruchu chorych 
w szpitalu dla zakaźnych oraz w szpitalu 
Anny Marji dla dzieci. W chwili obecnej 
oba te szpitale są przepełnione chorymi 
na szkarlatjnę do tego stopnia, że zmus 
szone są odmówić dalszego przyjmowania 
chorych. 

W szpitalu dla zakaźnych przy ulicy 
Łąkowej, będącym, jak wiadomo, jedynym 
szpitalem miejskim leży w tej chwili obec- 
nej 30 chorych na szkarlatynę, a inni cho- 
rzy czekają na swą kolej i szerzą zarazę 
dokoła, Taki stangrzeczy trwa już od mie» 
siąca. 

Toż. samo dzieja się w szpitalu Anny 
. Marji, gdzie została przekroczona maksy« 
malna liczba chorych ma oddziale szkarla» 
tynowym, leży tam bowiem w obecnej chwi- 
li g dzieci dotkniętych tą straszną cho- 
robą, 


Ronstantynowska 
Re 16. 


NOWE DEBIUTY. 


Dyrektor art, W. Łętowski. 


FARELAS 
Nowość! 
Ekscentr. obrazy 
żywe epizody z 


Herbert 


Fenomenalne 
ki, 


TRIO OKE 


Jeśli odpowiedź na pytanie, czy ma- 
my w mieście naszym epidemię dyzenterji 
czy też zdarzające się dość liczne wypad- 
ki zasłabnięć na biegunkę krwawą są tyl- 
ko wznowieniem, nasleniem stale w nie- 
których dzielnicach miasta naszego panu- 
jącej czerwonki. to o szkarlatynie możemy 
Śmiało i stanowczo twierdżić, że mamy do 
czynienia z epidemją, o przepełnienie szpi- 
tali pozwala tam mówić o znacznym roz= 
powszechnieniu się tej strasznej choroby. 

Gdybyśmy me znali stosunków miej- 
ibyśmy sądzić, że zostały 
zastosowane jakieś środki zaradcze, że skoe 
ro od miesiąca szpitał dla zakaźnych jest 
przepełniony chorymi na szkarlatynę, mo- 
glibyśmy przypuszczać, że władze miejskie 
pomyślały o zbudowania choćby tymcza- 
sowego prowizorycznego baraku dla cho- 
rych na s karłatynę, że zatroszczyły się 
o wprowadzeniu nareszcie w czyn niezli« 
czonych projektów eo do budowy czy wy- 
najęcia budynku na dom Naci dla ro- 
dzin osób dotkniętych jakąś chorobą zakaź- 
ną, w danym wypadku szkarlatyną, że po- 
myślano o zaangażowaniu pewnej ilości 
lekarzy, którzyby spieszyli z bezpłatną po- 
mocą do mieszkań uboższych mieszkańców 
naszego miasta których liczba po tegorocz- 
nem bezrobociu znacznie wzrosła, że re" 
gestracje przyczyn zgonów zostało przy« 
wróceone, 

Gdybyśmy nie znali... że jednak zna« 
my je aż nazbyt dobrze, więc wiemy, że 
nic w tym kierunku nie uczyniono dotąd, 
choć wszystko istnieje juź oddawna na pa- 
pierze, w tej liczbie rzecz najpotrzebniej- 
sza—barak dla szpitala dla chorych zakaź- 
nych, którego plan został oddawna opra- 
cowany, a którego dotąd nie zbudowano z 
przyczyn niewiadomych. 

Budowa jego zostanie pewnie odłożo” 
na do wiosny, a tymczasem szkarlatyna 
będzie się szerzyła, zabierając moc dziatwy, 
będzie sie szerzyła tem łatwiej i prędzej 
im gorsze są warunki mieszkaniowe lud= 
ności niezamożnej w Łodzi, im bardziej ta 
ludność jest skupiona w swych izdebkach, 

Tyle już napisano artykułów o złym 
stanie zdrowotnym Łodzi i braku zarzą- 
dzeń, polepszenie tych warunków na celu 
mających, bez wywołania jakiegokolwiek 
ruchu w tej dziedzinie, że pewnie i nasz 
przeminie 5bez skutku, a jednak piszemy 
go, wierząc, że w najtwardszej skale żło« 
big drogę krople wody padające choć rzad= 


Hojny bałkańskiej 
Br-=os 


Jedyni wykonawcy angiels. „Step Dance*, 


championat walki 
francuskiej 2 DAMY, 


Jutro 
wieczorom J 


M-iie LELAWSKA 


Ros. cygańskie romansyt 


M-ile GERANDE 


szawskiej i Łódzkiej publiczności. 


UWAGA: Po skończonem 
przedstawieniu wielkie 


akrobat- 


ko lecz stale, a siła oporu ze strony ska- 
ły i.. pewnie jednaka, — więc nie tracimy 
nadziei, że wałka ze szkarlatyną zacznie 
się w mieście naszem... na wiosnę. 


St Sk. 


W sprawie baptystów. 


(Komunikat urzędowy). 


Wobec pogłosek, że ministerjum 
spraw wewnętrznych poruszyło kwe- 
stję uznania sekty baptystów za 
nielegalną i szkodliwą, biuro infor- 
macyjne oznajmia co następuje: Pra- 
wo obowiązujące przewiduje moż- 
ność ograniczenia wolności wyzna- 
wania wiary tylko w stosunku do 
tych sekt, które są wyraźnie zabo- 
bonnemi, lub też mają wyraźnie nie- 
moralny charakter; wtedy już sama 
przynależność do wskazanych sekt 
pociąga za sobą ściganie w drodze 
karnej. W nauce sekty baptystów 
rosyjskich do czasów obecnych nie 
zauważano cech, któreby wskazywa- 
ły na jej charakter zabobonny lub 
niemoralny. To też z punktu widze- 
nia przytoczonego powyżej prawa 
niema dostatecznych podstaw do u- 
ważania baptyzmu obecnie za naukę 
sądownie karaną lub nietolerowaną: 
Jednakże badanie współczesnego sta- 
nu baptyzmu w Rosji daje niezbite 
przeświadczenie, iż wysiłki kierowni- 
ków tej nauki skierowane są w 
stronę szerokiego prozelityzmu nie 
tylko wśród ludności wyznań nie- 
prawosławnych, lecz przeważnie w 
masach rdzennej ludności rosyjskiej. 

Baptyzm rosyjski, pozostający 
w ścisłym związku z zagranicznemi 
organizacjami baptystów i otrzymu- 
jący od nich dyrektywy - działania, 
korzysta jak to widać ze sprawo- 
zdań kongresów baptystów i z in- 
nych danych, z szerokiego poparcia 


Ioternational, śpiewaczka, uiubienica War- 


Divertissement Caharełowe 


Ze współudziałem wszystkich artystów. Szczegóły w programach. 


Piękna Helena" 


M-lle Bu-Bary 


Tancerka. 


Lancetti ? 


materjalnego obcokrajowych kierow- 
mików baptyzmu, Ci ostatni, jak się 
do tego szczerze przyznają, widzą w 
Rosji najbardziej podatny grunt dla 
pracy swoich misjonarzy. Rzecz ja- 


sna, że te specjalne cechy działal- 
ności baptystów, wobec nieprzy- 
chylnego stosunku prawodawstwa ro- 
syjskiego względem propagandy ob- 
cych wiar i wyznań, wkładają na 
ministerstwo spraw wewnętrznych o- 
bowiązek bacznego obserwowania tej 
sekty i zmuszają do energicznej wal- 
ki w granicach praw obowiązujących 
z temi przejawami baptyzmu, które 
zupełnie nie wypływają z istoty 
praw wyznaniowych, udzielonych sek- 
tom przez ukaz Najwyższy z d, 17 
października 1905 r. 


Prytyny tińżyny. 


Sprawa podrożenia artykułów spożywa 
czych zajmuje obecnie każdego, nie tylko ze 
względów ogólno-ludskich, lecz i czysto-oby= 
watelskich. 

Mało jest widzów rozgrywającego się 
dramatu, gdyż nieliczne tylko wyjątki nia 
biorą w nim czynnego udziału. Kiedy daw, 
miej na drożyznę życia skarżyły się najniem 
zamożniejsze warstwy, deiś—prawie wssyBoy 
i to we wszystkich krajach, 

Znaczne podskoczenie cen żywności dne, 
ło się odczuć od r. 1884, Dziś doszło bos 
daj już do ostatecznych granic. Nawet v| 
Anglji, w kraja wolnego handlu, w kraju, me 
snsjącym sztucznych przyczyn podrożenia xr-| 
tykułów spożywczych, ceny idą stałe w górę. 
W ostatnich czasach produkty Jabożowe pos 
drożały tam o 40 proc, a mięso jeszezo 
bardziej. 

Znany ekonomista frawcuski, Leroy- 
Boaulieu, twierdzi, że w każdym kraju dla 
każdego poszczególnego okresu czasu mo- 
żna z większą lub mniejszą Ścisłością wska= 
zać szereg najbliższych przyczyn wypsdko- 
wych, powodujących drożyznę. Alo cały sze- 
reg lat, począwszy od 1905 roku stwierdził 
dążenie do zwyżki, niezależnie od okołiczno= 


LJ 
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Nr. 41 


Å= Imo 


ści wypadkowych, że należy zatem Bzvkać 
przyczyn ogólnych stałych. 

Bą tacy, którzy chcieli podrożenie arty- 
kułów spożywozych uczynić zależnem od 
zwiększonej produkcji metali szlachetnych, 
zwykłe zestawienia liczbowe niczego je- 
je nie dowodzą. 

Słuszniejsze jest objaśnienie drożyzny 
„prawem znikającej płodności gleby“. Zwo= 
lennicy tego poglądu twierdzą, że zwiększa- 
jaca się wciąż ludność zmuszona jest coraz 
energiczniej eksploatować dostępny dla niej 
obszar ziemi, wytwórczość zaś pracy rolni- 
czej obniża się stopniowo przy przejściu do 
bardziej wytężonych systemów uprawy roli. 
Być może, że prawo to ma awe znaczenie 
ale praeciwdziała mu postępująca nieustannie 
technika rolnicza , 

Jak należy i można walczyć z drożyzną 
życia? 

Na , Zachodzie ludność miejska żąda 
wszędzie zniesienia ceł ochronnych, Ale ji 
li ceny wzrastają nawet przy wolnym 
dlu międzynarodowym, jak np. w Anglji, do= 
wodzi to, że niezbędne są widocznie inne 
środki. 

Mianowicie— gospodarstwa miejskie mą- 
BR Z powodzeniein zastąpić daiałalnośó zua- 
cznej części pośredników 'przy dostarczania 
żywności, odzieży, mieszkań i t. d. dla nie- 
zamożnej części ludności, 

Najzbawienniejszym zaś, najpewniejszym 
środkiem w wslee z pośrednictwem, uzjważ- 
niejszym czynnikiem drożyzny. jest tylko 
współdzielczość. 


Chasydzi a litwacy. 


„Hacefira* (Ne 210) z ubolewaniem 


„Głód was wygonił z bagien litew- 
skich, prześladowanie wypędziło was z Ro- 
gji i przybylście tutaj. Otworzyliśmy wam 
nasze miasta, przyjęliśmy was gościnnie, 
obchodziliśmy się z wami, jak z braćmi; 
daliśmy wam udział w naszych cmentarzach, 
a wy utyliście, dorobiliście się majątków, 
nabraliście sił, a teraz ośmielacie się nam 
narzucać wasze rządy, I mało wam tego, 
bo jeszcze ehcecie nam dać rabina litwa- 
ka! Czy na całej Litwie jest chociaż jee 
den rabin z Polski w najmarniejsz m mia- 
steczku? A w Królestwie Polskim jest juź 
mnóstwo rabinów-litwakówi* X 


Informacje. 


Zniesienie „rot uciesznych", 

Według zapewnień „Birż. Wied." po- 
stanowiono znieść organizacje t. zw. „rot 
nciesznych.” „Riecz* do wiadomości tej 
dodaje, że władze wojskowe uznały orga- 
nizację „rot nciesznych* za wadliwą. W 
celu przygotowania wojskowego ludności, 
poruszony został ponownie projekt utwo* 
rzenia głównego zarządu rozwoju fizycze 
nego i sportu. 

Potrójna kara: 

Ministerstwo koraunikacji zawiadomiło 
okólnikiem wszystkich urzędników kolejo- 
wych, że za udzielenie bezpłatoych bile- 
tów kolejowych osobom obcym, ściągana 
będzie nie podwójna, jak dotychczas, ware 
tość biletów, lecz potrójna, a przytem za 
całą drogę danej kolei tam i z powrotem. 
Niezależnie od tego winni usuwani będą 
natychmiast ze służby, 


Informacje handlowe. 


Z manufaktury. 


Sezon tegoroczny w branży bawełniano* 
lnianej ma przebieg dość ospały. Obroty eą 
bardzo ograniczone, a $o e powodu niepomyśle 
nych zbiorów tegorocznych w Królestwie z je- 
dnej strony i ograniczenia kredytu z drugiej 
strony. Mimo ogólnego polepszenia obecnej 
sytuacji handlowej, kredyt w tej branży jest 
jeszcze bardzo utrudniony. 

Ceny wyrobów bawełnianych podniosły 
się ostatnio o 5 proc. Prawie o tyleż zdro- 
żały wyroby lniane. Jedwab w dalszym cią 
gu drożeje: w stosunku do cen zeszłorocz= 
nych obe'ne ceny są wyższe o 15 proc, 

Co się tyczy wyrobów wełnianych to 
ogólna sytuacja hund'owa w sezonie bieżąe 
eym, który jest na ukończeniu, była lepsza w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, jednakże wię- 
kszego ożywienia zanotować nie można. Ceny 
gatunków augielskich utrzymywały się daw 
ne, nawet wobec konkurencji mają tenden= 
cję zniźkową. Natomiast sukno czarne pod 
niosło sig o 5 proe, przy tendencji ku dal- 
aaj uw yioo, 


Wiadomości polityczne. 
Antagonizm francuska-niemiecki. 


Z Nancy donoszą o nowem fizajściu na 
tle antagonizmu franeusko-niemieckiego. Na 
dworcu Longyan do ekspresu wsiadło kilku 
niemców, którzy, usunąwszy z ławek paczki 
zostawione na Znak zajętych miejsc, usiedli 
sami, 

Jeden z pasażerów francuz, zwrócił u= 
wagę, że miejsca te są juk zajęte, w odpo- 
wiedzi na to został przez krewkiego niemca 
spoliczkowany. Wywiązała się bójka. Na po- 
moe pasażerowi francuskiemu przybyli z in- 
mych przedziałów ziomkowie, Bójce, która 
dla niemców zaczynała być bardzo niebez- 
pieczua, położyła kres policja. 

W Brukseli również miała miejsce po- 
dobne zajście na tle antagonizinu francusko- 
niemieckiego. 

W jednym z kabaretów "brukselskich 
pewien śpiewak estradowy zaśpiewał pio- 
senkę, ośmieezającą niemców. Obecni na Sa- 
li niemcy przyjęli piosenkę gwizdaniem za= 
częli obrzucać śpiewaka obelgami. 

W obronie tego ostatniego stanęli fran- 
cuzi. Kres zajściu położyła policja. 


Aibanja i Włochy: 


Z Wiednia donoszą: pogłoski o możliwo- 
ści zajęcia Albanji południowej prze: Włochy 
stają się coraz uporczywsze, Gazety włoskie 
piszą co prawda bardzo niewyraźnie tylko o 
jakiejś ekspedycji do południowej  Albanji, 
rząd włoski zaprzecza wszelkim wamiankom 
o eelach aneksyjnych, ale tak ssmo gazety 
pisały tylko o ekspedycji, a rząd zaprzeczał 
pogłoskom o wyprawie zbrojnej przed wojną 
trypolitańską. 

Rząd włoski przygotowuje się na wszel- 
ki wypadek, gdyby, jak to zapowiedział Pa- 
Bicz, Serbja zamierzała zająć parę punktów 
strategicznych w Albanj. Sprawa ta ma 
wielką doniosłość międzynarodową, bo Austro- 
Węgry nigdyby nie dopuściły Włoch samych 
do Albauji południowej i natychmiast zajęły - 
by Albanję północną. 

+ _ Istnieje nawet podobno w tej mierze po- 
ufne porozumienie. 

Nominacja księcia albańskiego, Wieda, 
ma nastąpić na podstawie porozumienia 
Austro-Węgier z Włochami jeszcze w ciągu 
października. 

Hr. Berchtold sadasi, 
wpłynie bardzo dodatnio 
stosunków bałkańskich, 


Z Cesarstwa. 


-+ Konfiskata odezw. Ajenci „ochra- 
ny* w Petersburgu wtargnęli do mieszkania 
Wiktorowa przy Wielkim Prospekcie, gdzie, 
znaleźli literaturą nielegalną, zgromadzoną w 
znacznej ileści. W większości były ta 0'ez= 
wy socjalno-demokratyczne. Wiktorow został 
aresztowany. 

W mieszkaniu grobiono zasadzkę i ares 
sztowano kilka osób, które przychodziły do 
Wiktorowa. 

-+ Kary prasowe. Na mocy postano- 
wienia wice gubernatora kijowskiego B.Kasz- 
karowa redaktor tygodnika „Sputnik czy= 
nownika* A, Mireckij za umieszczenie w nu: 
merze pomienionego pisma z d. 20 września 
r. b. artykułu p. t. „Bohaterzy“ skazany zo- 
stał w drodze administracyjnej na zapłace= 
nie 500 rb. grzywny a zamianą na trzy mie- 
Biące aresztu (jest to druga kara w ciągu 
tygodnia). 

Redaktor „Wieczern. Gazety“ Kużmin 
za umieszczenie w nr. z dn, 21 b. m. tele- 
gramu o strajka w Moskwie, skazany zoztał 
na zapłacenie 200 rb, grzywny 2a zamianą 
na 1 i pół miesiąca aresztu. 


Z Litwy i Rusi. 


C Nowy bank. Z inicjatywy adw. 
przys. Kelberina w Kijowie powstał projekt 
założenia Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
któreby służyło wyłącznie interesom osób 
wolnych zawodów. Projektodawca wychodzi 
« założenia, iż praca zawodowa w pewnych 
wypadkach może stanowić niemniejszą gwa- 
rancję zdolności kredytowej, niż obroty han 
dlowe. Projekt ustawy nowego Towarzyst- 
wa jest już układany. Terenem działalności 
nowego banku będzie tylko Kijów, z czasem 
jednak, w miarę rozwoju operacji, działalność 
ta zostanie rozszerzona na gubernie południo- 
wo-zachodnie. 


13 ta nominacja 
ns uregulowanie 


Z Królestwa. 


8 Zagadkowe zabójstwo, W 
pow. kolskim, pad Sompolnem, w osadzie 
leśnej Dąbrowa, należącej do rozległych dóbr 
Lubstów, przed kilku miesiącami (zamieszkał 


18 Jetni młodzieniec, Józef Olejnik, jako 
praktykant leśny, 

Pozwolono mu mieć dubeltówkę, aby 
chodząc po lesie, tępił ptactwu drapieżne, li- 
sy i kroliki. Zwierzchnik praktykanta, w 
tym samym domu zamieszkały, zauważył, że 
młodzieniec zostuwia często lampę  miezaga- 
Bzoną i tak zasypia, 

Obawiając się złych następstw, polecił 
sługom, aby, nim udadzą się na spoczynek, 
zobaczyły zawsze, czy jest jeszcza Światła 
u prsktykantai żeby ja wrazie potrzeby 
zgasiły. @ 

W d. 28 z, m, wieczorem dziewczęta 
zobaczyły Światło i udały się na góre, do 
mieszkania praktykanta, gdzie zastały go 
klęczącego przed łóżkiem, widocanie odma- 
wiającego modlitwę wieczorną, przy której 
zasuął będąc znużonym całodzieunem cho- 
dzeniem. 

Gdy dziewczęta, mimo wołania, nie 
mogły się go dobudzić, jedna z nich 14 let- 
nia Malcerówna, córka gajowego widząc sto- 
jącą dubeltówkę, zięła ją z zamiarem  trące- 
nia nią w plecy Śpiącego Olejnika, Zaled- 
wie jednak dotknęła pleców lufami, nastąpił 
wystrzał i obydwa uaboje przeszyły ciało 
młodzieńca, który nie wydając żadnego gło- 
Bu, wyzionął ducha w pozycji klęczącej, 


2 sasiedztwa. 


X Stan ekonomiczny Zduń« 
skiej Woli. O rozrastającem się mieście 
tem w gub. kaliskiej, ogół polski mało co 
wie. Tymezasem ze względu na żydów, Za- 
interesowało się niem  „Petersburskie Tow. 
szerzenia rzemiosł i rolnictwa śród żydów* 
i wydelegówało tam specjalnego wysłannika, 
który między innemi zebrał następujące da- 
ne ciekawe. 

W r. 1856 było tam 6,000 ludności, 0= 
becnie jest 30,000. 

Żydów było wtedy 24 proc, a- teraz 
jest 50 proc. Jest tem ognisko tkactwa, jak 
początkowo w Łodzi, Fabrykantami byli da» 
wniej sami chrześcijanie, a żydzi pośrednika- 
mi. Obecnie jest już mnóstwo fabrykantów 
żydów, z których najbogatsi są Wiener 1 
Bzepa. 

Produkcja tygodniowa fabryk tkackich 
dochodzi do wartości 400,000 rb. Fabryk jest 
384 o 670 warsztatach mechanicznych; ale z 
nich zaledwie 100 należy dó chrześcijan, Po- 
zatem jest 1,214 warsztatów tkackich do- 
mowych, z których 589 należy do chrze- 
ścijan. 

X Szkarlatyna. (c) W Radogosz 
ezu przy ul. Dolnej pod nr. 12, ukazała się 
śród dzieci szkarlatyna. 

X Ha budowę szkoły. (c) Zs- 
rząd gminnej kasy pożyczkowo-oszezędnościo- 
wej w Rzgowie, gminy Gospodarz, uzyskał 
pozwolenie piotrkowskiej komisji włościań 
skiej na wydatkowania z czystych zysków 
kasy 1841 rb. 61 kop. na budowę nowych 
szkół w Rzęowie. 

X Nowy młyn. (c) Gustaw Gryning 
uzyskał pozwolenie piotrkowskiego rządu gu- 
berninlnego ma budowę młyna parowego w 
Nowosolni, w pow, łódzkim. 

Z „Lutni aleksandrow= 
(e) Dnia 19 b. m. odbędzie się w 

Aleksandrowie nadzwyczajne ogólne zebranie 

członków Tow. śpiewaczego „Lutnia”. 

X Kradzieże koni i bydła w 
okolicy. (c) W ostatnich czasach w cbrę+ 
bie powiatów brzezińskiego, łęczyckiego i wie- 
luńskiego dokonano całego szeregu kradzieży 
koni i byd'a, 

X Pożar w Zgierzu. (c) Dziś, 
o godzinie 5 rano w posesji fabrycznej tow. 
sko. Juljasza Hofmana przy zbiegu ulic Ze- 
grzańskiej i Szczęśliwej w Zgierzu, z niewy- 
jeśnianej dotąd przyczyny, wynikł pożar, 
Ogień ukazał się w wiązaniach dachu nad 
kotłownią, stojącą pośrodku podwórza tuż przy 
dwu piętrowym gmachu fabrycznym i szerzył 
się bardzo szybko. Przybyła jednak na ras 
tunek straż ogniowa ochotnicza ogień wkrót- 
ce ugasiła. 

Spaliła się część dachu ra kotłowni. 
Straty dość znaczne. 

Z” powodu pożaru i zalania wodą ma- 
szyn, fabryka jest dziś nieczynua, 

X Cena mąki w Zgierzu. (c) 
Piekśrze xgiersey narzekają na drożyznę mą- 
ki żytniej, której worek, wagi 200 funtów, 
kosztuje 8 rb., gły przed żniwami tegorocz- 
nemi worek taki kosztował 6 rb. 50 kop,— 
7 rb, 

Cena na mąkę pszenną nie uległa do- 
tąd zwyżce i wynosi, tak jak przed źniwami 
10—11 rb. 25 kop. za 200-fantowy worek. 

X Jarmark jesienny. (c) Wczo- 
raj w Strykowie odbył się doroczny jarmark 
jesienny na inwentarz żywy i różne towary, 
Największy ruch panował okolo zakupu cie- 
płej odzieży, której dostarczyli wielką ilość 


krawcy s bodzi, Brzezin i innych miast oko- 
licznych. 

Inwentarza żywego dostawiono niewiele, 
tranzakcje jednak zawierano liczne, 


Protest przeciw rozdawniet- 
wu nagród Nobla. 


W piśmie „Aftonblated* wychodzącym 
w Matokhbolmie ogłosił dyrektor Loenard 
Hwass, jeden ze świadków testamentu Alfra- 
da Nobla, protest przeciw zasadniczym pod- 
stawom, na jakich rozdzielone są nagrody 
imienia Nobla, oświadczając, że nie są one 
zgodna z wolą testators, 

W kołach literackich i naukowych pro- 
test wywołał wrażenie. „Nsgrody Nobla — 
wywodzi dyrektor Hwass — w myśl woli 
twórcy fundacji, nie miały być wyłączń e na- 
grodami honorowemi, Wielkość ich i wy- 
magania, jakie stawiano przy ich udzielaniu, 
sprawiły, że jednak takiemi się właśnie stae 
ły. Nobel miał na oku eele praktyczne, cho- 
dziło mu o to przedewszystkim, by ten, który 
nagrodę sa wybitne dzieło otrzyma, uzyskał 
przez nią zupełną niezależność od trosk ma- 
terjalnych i mógł dalej kontynuować swoje 
dzieło, Ta wola testatora nie jest obecnie 
uwzględniona, Nie było nigdy intencją No- 
bla, by osoby, posiadające juź znaczny mas 
jatek, otrzymywały nagrodę.  Sprzecznem 
a jego zamiarami jest zatym udzielanie na- 
grody monsrchom, prezydentom, osiemdzie< 
Bięcoletaa starcom. Tak np. projekt obec- 
my, by cesarzowi Wilhelmowi II udzielić na- 
grodę Nobla, jest idei testamentu wprost 
przeciwny. Nobel nie był zwolennikiem za- 
szozytnych odznaczeń, lecz chodziło mn o celo 
praktyczne. Nigdy sam nie chciał przyjąć 
żadnego orderu, choć mu je wielokrotnie ofia= 
rowano. Fundacja jego dążyła do tego, by 
utworzyć nagrody pieniężne, zapewniające 
laureatom swobodę działaniu, nie nagrody Noe 
norowe”, 


Kalendarzyk. 


Dziś Franciszka B.. 
Jutro Placydy i Zen. 
imiona słowiańskie; dziń Dobromiłę 
Jutro Aldona, 
Wschód słońca o g: 6 mę 
Zachód , 023 
Długość dnia 5 PEL E) 
Stan pogody.—Podług obserwacji opiy- 
ka R. Rittera, nl Piotrkowska X 85. 
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Teatr Polski. w sobotę po południa 
„Gęsi i Gąski* w sobotę wieczorem „Dudek“ 
w niedzielę po południu „Karpacey górale” 
w niedzielę wieczorem „Dudek* à 

Gpera i operetka łodzka. Jutro 
po połedoie „Sufrażystki* Jutro wieczorem. 
„Piękna Helena“ 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew= 
ka 59) otwarta codziennie od g G-ej do Sej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza. 
Piotrkowska 102), otwarta od g. 6 po poł. da 
10 wiecz, a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i szłuki. (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4ej po południu 
do I0-ej wiecz, a w święta i niedziele od 1% 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Rocznica zwycięstwa oręża polskiego 

Dz. 10 października 1621 roku jest 
datą jednego z najświetniejszych zwycięstw 
polskiego, gdyż w tym dniu poniósł 
porażkę sułtan turecki Osman ll], który, 
nsszedłszy nasz kraj wraz z 880,000 tur- 
kow i tatarów od 1619 r. plądrował go È 
nareszcie stauął groźnie pod Chocimem, 
gdzie kilkakrotnie pokonany orężem Chode 
kiewicza i Lubomirskiego, do zawarcia po- 
koju był zmuszony, 

Papierz Grzegorz XV, oceniając mę. 
stwo dawniej zwalezającgo turków Żół- 
kiewskiego oraz Chodkiewicza, Lubomir« 
skiego i całego wojska, które swą walecz 
nością uwolniło nasz kraj i Kuropę od ja= 
rzma tureckiego, wydał breve, nakazujące 
odprawianie w ten dzień nabożeństw « 
procesją w kościołach katedralnych całego 
świata katolickiego na wieczne czasy. 

Prace pedagogiczne. 
Sekcja przyrodnicza przy Stowarzyszeniu 
nauczycieli chrześcijan pr: i 
mającej na celu ujednostaj 
go rogramu nauk przyrodniczych, we wszye 
stkich średnich zakładach naukowych w Łodzi, 
O eddziały równoległe. 

Sfery zainteresowane zwróciły się do mie 

nisterjum oświaty z petycją o utworzenie stae 


Nr. 41. 


łych oddziałów równoległych przy szkołach 
elementarnych miejskich, Koszty utrzymania 
wzmiankowanych oddziałów pokryte będą z 
funduszów komisji szkolnych. 

Ludność m. Łodzi. 

(a) Według danych statystycznych, 
sporządzonych przez miejskie biuro adre» 
sowe icście hodzi zamieszkuje 506,111 
osób ych narodowości, a miańowieie: 
pola 51,708, żydów 171,874, niemców 
15,048, rosjan 6,275, ezechów 508, francas 
zów 237, tatarów 156, turków 145, angli» 
ków 71, łotyszów 28, greków 27, włochów 
10, szwedów 9, chińczyków 7, litwinów 5, 
ormjan 2 i 1 rumun, 

Z gub. komisji poborowej. 

(a) Piotrkowska gubernjalna komisja 
poborowa nadesłała miejscowym komisjom 
poborowym rozkład posiedzeń gubernjał 
nych na bieżący kwartał, mianowicie: 

W październiku: 16 w czwartek, 28 
w czwartek, 29 we środę; w listopadzie: 
6 w czwartek, 13 w czwartek, 20 w czwar- 
tek i 26 we środę; w grudniu: 8 we środę, 
11 w czwartek, 18 w czwartek i 31 we 
środę oraz w stycznia 1914 roku 5 i te 
w poniedziałki, 

Na posiedzeniach tych komisja guber- 
ujalna rozstrzygać będzie wszelkie rekla- 
i wątpliweści powstałe na posiedze. 
poborowych komisji powiatowych i 
kiej. 

Z komisji poborowej powiatowej. 

(s) W roku obecnym powołano do wy- 
pełnienia powimuości wojskowej w powiecie 
łódzkim następującą iłość popisowych: 

W pierwszym rewirze powiatowym 461 
popisowych roku bieżącego, w tem 59 ohrze» 
ścijan, posiadających uigę I kategorji, oras 
prócz tego 44 popisowych m lat zeszłych, 
którzy otrzymali prolongaty dla poprawienia 
stanu zdrowia; w drugim rewirze popisowych 
tegorocznych 685, w tem 93 chrześcijan i 2 
żydów nigowych I kategorji i 68 popisowych 
zeszłorocznych; w trzecim rewirze popisowych 
zeszłorocznych 60 i tegoroamnych 781, w tem 
87 chrześcijan i 3 żydów, posiadających wigi 
I kategorji i w rewirze czwartym 52 popiso- 
wych z lat zesałych Oraz tegoraoznych 651, 
w tem ulgowych I kategorji 75 chrześcijan, 
razem zaś 2,802 popisowych, z ezege odpa- 
da 314 chrześcijan I kategorji ulgowych, nie 
podlegających losowaniu. 

Zapomogi lokautowe. 

(a) Zarząd związku zawodowego ro» 
botników przemysłu wstążek jaderalnyCH 
postanowił roznc=-s: wypłacanie zapomóg 
1at„cuwych robotnikom następujących fa: 
brych: Ferdynanda Szmidta, akc. Tow. S, 
Gzamańskiego, H. Czamańskiego, Weyrau- 
cha i Domanowicza, Robotnikom z fabryk: 
Lipsztejna i Mincherga oraz Szlamowicza 
i Finkelkrantza, jako strajkującym, zapo- 
mogi postanowiono nie wydawać. Zapo- 
mogi otrzymają ci członkowie związku, po- 
zostający bez pracy, którzy wpłacili 26 
składek tygodniowych. 

Podział na „lokautowych* i na „straj 
kujących* wydaje się nam niewłaściwym. 
Związek powinien tyłko to uwzględniać, czy 
członek jest w potrzebie, czy też nie. 

e „Sądmy dzień, 

Dzisiaj wieczorem rozpoczyna się naj» 
nroczystsza święto żydowskie „Sądny dzień* 
(JomsKipur), połączony z postem absolutnym 
w ciągi 24 godzin, Jest to dzień pokuty i 
odpvszczonia grzechów. 

Z powodu prócesu Bejłisa rabini uło» 
żyli modlitwę, która będzie odprawiona w 
dniu jutrzejszym we wszystkich świątyniach 
żydowskich, 

Poszukiwanie rąk roboczych. 

Wobec powiększenia armji niemieckiej 
w Niemczech daje się odczuwać brak rąk ros 
boczych w polu i w przemyśłe. Gubernator 
warszawski polecił naczelnikom powiatów po- 
wiadomić o tem ogół ludności, 

Ogiętziny teatrów polskich, 
W dniu wczorajszym gubernator piotr- 
kowski, szambelan Jaczewski, w obecności 
guberujalnego inżyniera architekta p. Millera 
p. o. póllemsjstra m. Łodzi kapitana Mjacze 
kowa, brundmajstra miejscowej straży ogniów 
wej, p. Bielewskiego i komisarzy policyjnych 
3814 utzastków, dokamsł ogłędziu gmnohów 
obydwu łódzkich teatrów: Polskiego, przy ul, 
Cegielnianej nr. 68 i Popularnego przy ul. 
Konstantynowskiej nr. 16. 

Po dokładnam zbadaniu gmąchów, scen 
oraz widowui guberuatox zaopiujował, że 
obydwa teatry w zupełności odpowindają 
wszelkim warunkom - techniezno-budowienym 
i saaitarnym, Oraz są zupełnie zahezpieczo* 
ne uń wypadek pożaru. 

Wewnętrzue urządzenie również odpo- 
wiada wszelkim wymaganiom techniki {ea 
traluej. (a) 

Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza. 

W niedzielę dnia 12 paździervika, o 
godzinie 7 rano odbędzie się ćwiczenie IV 
oddziału przy domu rekwizytowym tegoż 
oddziału, 


Dar dła Jasnej Góry. 

Gubernator piotrkowski zezwo* 
Kł na przyjęcie przez klasztor Jas- 
nogórski w Częstochowie, ofiarowa- 
nego przez p. Teklę Skórczewską 
szmura pereł, złożonego z 38 sztuk. 

Ze Stow. prać. handlowych: 

Na posiedzenin zarządu Stow. pracują« 
cych w handlu i przemyśle gub. piotrkow= 
Bkiej, pod przewodnict'vem prezesa p. Neche 
wili, przyjęto 4 członków do stow, oras 
stwierdzono, że są jeszcze wolne miejsca dla 
uczniów na kursach wieczorowych, mianowi= 
cie na wykładach buchalterji, języka nies 
mieokiego, matematyki handlowej, korespon- 
dencji, języków francuskiego, rosyjskiego i 
t d. Kandydaei mogą się zgłaszać do sekre- 
tarjatu codziennie od godz, 8 do 9 wieczo- 
rem, 

Ze Związku wstążkarzy. 
(a) Lokal Związku zawodowego robotni- 
ków przemysłu wstążkowego branży jedwa« 
bnej w dniu wczorajszym został przeniesiony 
a ulicy Zielonej nr. 32 ma ulicę Nawrot pod 
mr. 20, lewa ofieyna pierwsze piętro. 

Ze Stow. robot. chrześcjańskich, 

W sobotę 11 b. m. odbędzie się w 
lokalu własnym przy ulicy Przejazd Ne 34 
wieczornica dla ezłonków Stowarzyszenia 
i tch rodzin. 

Początek o godzinie 8 wieczór. 

W niedzielę przedstawienie teatralne 
„Królowa Jadwiga” J. Szujskiego, począe 
tek o godzinie 7 wieczór. 

Ruch chąrych w szpitalach. 

W dniu wczorajszym znajdowało się w 
szpitalu przy ul. Łąłłowej 30 osób, chorych 
na szkarlatynę, a w szpitalu Anuy—Marji 
33 osoby, ehore na szkarlatynę, 13— chorych 
ma tyfas, 3 — na dysenterję, 

Ticzby powyższe służą jako niezgoraze 
dopełnienie do maszego dzisiejszego artykułu 
wstępnego. 

Zabawa ludowa; 

Zapowiedziana na niedzielę d. 5 b. 
m. zabawa ludowa w agrodzie przy ułicy 
Dąbrowskiej z gowodu niepogody nie od- 
była się w ogrodzie a w sali wobec tego 
nie wykonany został eały program. 

Zabawa została odłożona do ł2 b 
m. i nieodwołalnie odbędzie się z wypeł- 
nieniem całego zapowiedzianego programu. 

Zamkmęcie rabrykt. 

fa) W dniu wczorajszym upłynął ter- 
min 2-tygodniowego wypowiedzenia pracy 
robotnikom przez administrację fabryki wy- 
robów wstążkowych Ferdynanda Szmidta 
przy ułicy Pańskiej nr. 98. Fabryka już 
dawniej częściowo była nieczynuą, obecnie 
wszysey robotnicy tej fabryki pozostałi bez 


pracy. 
Ptaszarnie. 

Do władz odnośnych w €ałej gub, Piotr- 
kowskiej gubernater piotrkowski rozesłał po« 
stanowievie obowiązujące, dotyczące zakłada” 
nia, otwierania i utrzymywania ptaszarni w 
granicach wspomnianej guberni. 

Zajście w kantorze fobrycznym. 

Do kantoru fabrycznego M. Landaua przy 
ulicy Nowomiejskiej nr. 20, przyszło dwóch 
kupców z Pabjauic — Lejba Pukacz i Szaja 
Herszkowicz z zamiarem wspólnego obrachum= 
ku za pobrany na weksłe towar. Zastawszy 
w nieobecności właścicieła samego tylko bu- 
chaltera  kautorowego Toka  Lewenthała, 
wszezęłi kłótnię domagając się zwrotu we- 
ksli. Gdy ten odmówił, obaj kiijenci rzucili 
się ua Lewenthała zaczęłi go dusić i bié 
laskami, Na wszczęty krzyk nadbiegli ludzie, 
którzy uwolnili s uścisków Lewenthała. Pray- 
była również policja, która aresztowała Pr- 
kaoza i Herszkowicza. 

— Przy pracy. 

Mendel Wikerberg, 30 letni tkacz, pode 
azas pracy w łabryee przy ul, Połuduiowej 
nr. 11, nagle zemdlał, 

Lekarz Pogotowia przywrócił mu samos 
wiedzę. 

— Przykrości zaw: À 

Przy ul. Piotrkowskiej nr. 28 Alfa [Kes 
ezyńska żona utrzymującego dom pudkiczny, 


kobieta lat 27, została pobita kijem, odno- 
Bage ranę czoła. 

— Przejechanie.| 

Córeczka kucharza, 4 letnia Józefa 


Dzierzgowska najechana zostąła przez wóz 
przy ul. Piotrkowskiej mr. 108, Odnosząc o- 
gólne potłuczenie, 

W stanie poważnym odwieziono ją do 
szpitala Anny Marji. 

— Krwotok. 

Właściciel piwiarni na Starym Mieście 
Jochel Sengalewicz, lat 49, dostał krwotoku 
płueneco. 

Lekarz Pogotowia 
mował krwotok, 


ratunkowego sata- 


Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś w piątek przedstawienia nie bę: 
dzie, 

Jutro w sobotę o godz. 8*/, po poł. po 
cenach najniższych (wszystkie fotela i krzesła 
po 30 kop, balkony i amfiteatr po 20 kop. 
Hoże po2 i 3 rb.) dla młodzieży doskonała, 
pełna pogodnego humoru komedja w 5 ak- 
tsołi Michała Bałuckiego p. t. „Gęsi i Gąski", 
wieczorem w godzinie 8 m. 15 arcyzabawna 
farsa Jerzego Feydeau p. t. „Dudek*. 

W niedzielę o godz. 3-ej po poł, efek» 
towna sztuka w 8 odsłonach Józefa Korze« 
niowskiego; p. t, „Karpaccey górale”, wieczo- 
rem o godzinie 8 m. 15 wesoły „Dudek*, 

Opera i operetka łódzka, Konstanty” 
nowska 

Dziś z powoda generalnej próby z „Płęk» 
nej Heleny” przedstawienia nia będzie. 

Jutro po południu o godzinie 3-ej po ce- 
nach najniższych dane będą arcykomiczne 
„Bufrażystki". 

Wieczorem, po ras pierwszy dans bę- 
dzie operetka w 3 aktach J, Offenb:cha 
„Piękna Helena", która wystawiona zosta= 
nie według oryginalnego scenarjusza Rein- 
hardta. 

Obsadę „kłeleny* twerzą: pp. Horbow=~ 
ska Helenę, St. Claire— Orest, Brochowica 
—-Partenis, Janicka—Lena, Górska—Bachis 
araz pp. Kozłowski—Parys, Miller—Kalehae, 
Piekarski —Menelaus, Ochrymowies— Agame- 
mnon, Grodnieki—Achiles,  Jarzęcki—Ajsx 
I-szy, Kamiński—Ajax Ilgi, Ołasz Filoko" 
mes, i inni. 

Jutro w niedzielę, po peładniu o godzie 
nie 3-ej po cenach zniżonych dana będzie 
prześliczna operetka Weinbergera, „Romane 
tyczna żona“ z p. Rogińską roh w tytułowej. 
Wieczorem, po raz drugi „Piękaa Helena“, 

Ld 


Dyrekcja teatru Polskiego wczorajszą 
premjerą wygrała atut poważny, który bez 
wątpienia stanowić będzie chwilę przełomo- 
wą w bieżącym sezonie. „Dudek* jest tak 
świetną farsą, przytem zagrany był tak doskona= 
le, że trudno wyobrazić sobie siłaiejszą strake 
cję teatralną. Dość powiedzieć, że publicz- 
ność wczoraj już ie tylko śmiała się, nie 
tylko „pękała* ze śmiechu, ale — wyła, li- 
teralnte: wyłal 

Parokcyzmy śmiechu podniecały arty« 
stów, którzy w Bzałonym pędzie edgrywali 
Bcenę za seeng, zbierając baczna oklaski i 
grzmiące okrzyki brawa, 

Recenzję zamieścimy jutro, 


Sprawa 0 mr ły. 


Proces Bejlisa obudził niezwy- 
kłe zainteresowanie w Europie całej 
ze wzgłędu na podkład, jaki mu — 
słusznie, czy nie słusznie, wykazać 
powinien przebieg rozprawy—nada- 
ło oskarżenie. Zajmował się nim nie- 
dawny międzynarodowy kongres le- 
karzy i przyrodników w Wiedniu; 
w związku 2 nim odbyły się zebra- 
nia protestujące w wielu stolicach 
europejskich, 

Śledztwo w ponurej i tajerani- 
czej sprawie tej ciągnęło się długo 
i w rozmaitych kierunkach. 

Gdy d. 2 kwietnia 1911 r. na 
jednem z przedmieść Kijowa znale= 
ziono zwłoki 13-letniego Andrzeja 
Juszczyńskiego, ucznia miejscowej 
szkoły cerkiewnej, podejrzenie padło 
zrazu na nieślubną matkę jego, Ale- 
ksandrę Prichod'ko, którą jednak, 
wobec braku dowodów rychło uwoł- 
niono. W 3 miesiące później are- 
sztowano, pod zarzutem morderstwa, 
5 osób z najbliższej rodziny zamor- 
dowanego. I te jednak wkrótce zna- 
lazły się na wolności. 

W kilka dni później aresztowa= 
no ponownie owe 5 osób, które je- 
dnak zaraz już nazajutrz zostały u- 
wolnione. Równocześnie stało się 
wiadomem, że prowadzący dotąd 
śledztwo w tej sprawie, naczelnik 
kijowskiego wydziału śłedczego, Kras- 
sowskij, usunięty został od dalszego 
śledztwa. Wkrótce aresztowano pod 
zarzutem morderstwa Mendla Bejli- 

robotaika w fabryce Zajcewa, 
mej w sąsiedztwie miejscowo- 
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wości, gdzie znaleziono zwłoki Ju- 
szczyńskiego. Aresztowania dokona- 
no na podstawie opowiadań towa- 
rzyszy zabaw zamordowanego, 9: 
letniego Genia Czeberjaka i 3-letniej 
Ludmiły Czeberjakowej, którzy. w 
dniu krytycznym widzieć mieli, jak 
Bejlis pochwycił Juszczyńskiego 4 
ciągnął ku fabryce. Opowiadania te- 
go sprawdzić mie można było, obaj 
bowiem świadkowie małoletni zmar- 
li nagle na dezynierję przed zbada- 
niem ich przez sędziego śledczego. 

Śledztwo poszło teraz już wy- 
raźnie w kierunku mordu rytualnego, 
Zasiągnięto opinji znawców talmu- 
du i religji żydowskiej; dwóch z 
nich twierdziło, że u żydów istnieje 
„dogmat krwi*, a więc i zabójstwa 
w celach rytualnych, dwaj inmi ist- 
nieniu dogmatu takiego zaprzeczył 
w t. zw. zabójstwa rytualne nazwali! 
wytworem fantazji lub złej woli. O- 
statecznie Bejlis stanął przed sądem 
pod zarzutem zabójstwa w celach 
rytualnych, 


Pierwszy dzień rozpraw. 

Rozpoczął się proces Bejlisa. 

Świat cały śledzi z ciekawością spra- 
wę, Wszelkie pogłoski, przypuszczenia po* 
dawane są z gorączką. 

Oto jesteśmy w sali sądowej, Duszno, 
ścisk, hałas straszny. 

Narsz.„ Sąd idzie! Cisza absolutna, 
Serce zamiera w człowieku. Słychać każe 
dy oddech, bicie serca. 

Powoli, sala przybiera dawny charak- 
ter. Zgromadzona publiczność obserwuj 
sędziów, ekspertów, oskarżających i tego 
nieszczęśliwego oskarżonego. 

O godz. 2 m. 80 rozpoczęło się pos 
siedzenie. 

Przewodniczy prezes sądu Bołdyrew, 
Obok zasiedli referent Wigura, sędziowi: 
—kasiążę Zewachow i Jurkiewicz, prokuras 
tor Wipper. 

Okazuje się, iż z 219 świadków nie 
przybyło na sprawę 34, między innemi Mi+ 
szezuk, którego „nie można było odna- 
leżć, Wygranow i Miszczuk. 

Obrona i oskarżyeiele żądają stanow< 
ezo odszukania trzech wyżej wspomnia+ 
nych świadków. 

Korabczewskij, obrońca Bejłisa, żąda 
odłożenia sprawy w razie niezjawienia sięj 
ich. Tege samego zdania jest Gruzenberg, 
który w iromiczny sposób odnosi się da 
„mieodnałezienia* byłego naczelnika wy- 
działu śledczego Miezczuka. 

Nie zjawił się też na sprawie prof.) 
Sikorskij, Gruzenberg oświadcza, że jego 
obecność w sądzie jest konieczną—w prre- 
ciwnym razie uważa, że prof. Bikorskij 
musi być ze sprawy wykluczony. 

Sąd ogłasza następnie przerwę i udaje 
się na naradę. Sąd wynosi decycję, ną 
mocy której proces trwa dalej, 

Sąd przysięgłych zostaje uformowony, 
Z dwunastu przysięgłych: 7 włościan, 3 
mieszczan, 3 urzędników. 


Po sprawdzeniu świadków i odebranią 
od mich przysięgi— posiedzenie sądu zam- 
knięto o godz. 10 wiecz, 

Tak się skończył pierwszy dzień naj+ 
smutniejszego zapewne w 


tym stuleciu 


Q godz. 12 m. 20 sędzia-ceferent Jur- 
kiewiez ukończył czytanie aktu oskar 
żenia. 

PrezeB (zwracając się do oskarżo- 
nego): Bejlis, czy pan przyznaje się do 
winy? 

Bejlis; Nie, wasza ekscełencjo, 
destem dawny żołnierz i przez całe moje 
życie uczciwie pracowałem drogą prostą, 
Wydawałem cegłę i myślałem tyłko o 
swoich dzieciach. Aresztowano mnie i oto 
już 26 miesięcy trzymają mnie w więzieniu, 
nie wiem za co. 

Adw. Zarudnyj oświadcza sądowi, 
że straż konwojowa nia pozwala obrońcom 
porozumiewać się z oskarżonym Na osobe 
ności. Adw. Zarudnyj w imieniu obrony 
prosi o przywrócenie mocy pogwałeonemuj 
prawu, a w razie odmowy © zapisanie tego 
do protokułu. Co de siebie osobiście adw. 
Zerudnyj oświadcza, że nie umie prowa 
dzić obrony, gdy nie posiada możności po- 
mówienia z podsądnym w cztery oczy. 
(Bejlis w tem miejscu wybacha płaczem). 
Im bardziej są niewinni oskarżeni, tym 
większa zachodzi potrzeba pomówienia z 
nimi na osobności. Obrońca nie spełuiłby 
swego obowiązku, gdyby nie zapzotestował 


k 


przeciwko pogwałeeniu jego praw najle- 
galniejszych, a krępowanie go pod tym 
względem jest nietylko pogwałceniem praw, 
ale pozbawienie go możności sumiennego 
spełnienia obowiązku obrony. 

Adw. Karabcze wskij 
oświadczenie adw. Zarudnyja. 

Prokurator Wipper nie sprzecie 
wia się rozmowie obrońców z podsądnym 
na osobności, ale z warunkiem zastosowa- 
nia się do przepisów o straży konwojtwej 
i załogowej, 

Prezes oświadcza, że sąd uda się 
w tej kwestji na naradę, przedtem jednak 
ogłosi regulamin posiedzeń sądowych. Otóż 
będą się one odbywały codziennie od g. 
10 rano do g. 1 po poł, poczem nastąpi 
półgodzinna przerwa, następnie od g. 1 m. 
30 do g. 5 m. 30 po południu; przerwa o- 
biadowa trwać będzie do 9 wiecz., poczem 
posiedzenie trwać może nie dłużej niż do 
g- 10 m. 30 wieczorem. 

Po krótkiej naradzie sąd wchodzi i 
prezes ogłasza, że powzięta Została nastę- 
pująca 


popiera 


rezolucja: 

Próżes sądu może zezwalać obrońcom 
widywania się z oskarżonym na osobności 
w razie ostateczniej tego potrzeby po zło- 
Żeniu przez obronę odpowiedniej deklaracj 

Według wszelkiego prawdopodohień- 
stwa sprawa potrwa con jmniej dni 24. 

Dziś przyjechał adw. przys. Makła- 
kow, członek Dumy, który uzupełnił skład 
obrońców Bejlisa. 

Rozpoczęto badanie świadków. 

Protest. 


PETERSBURG, W wyższych zakładach 
naukowych powzięte zastały uchwaty, prote- 
Btnjące przeciwko wtrącaniu do sprawy, jako 
motywu zbrodni, mordu rytualnego. 

LWOW. W sprawie procesu o mord 
rytualny w Kijowie odbyło się wezoraj zgro- 
madzeuie protestujące przy obeeności kilku 
tys'ęcy żydów. 

Zebranie zagaił dr. Rosenfeld, referował 
dr. Ch. Żydowski z Nowego Jorku; przema- 
wiali pp. Stan, red. Luskownicki, poseł Brei- 
ter, poczem przyjęto rezulucją protestu- 
jaca. 

Następnie odczytano pismo protestujące 
hr, Marji Jehunne Wielopolskiej, 

Przysięga rabinów. 


BUDAPESZT. Siedemset rabinów z ca- 
dej Europy pomiędzy nimi rubini s Konstan- 
tynopola, Adr]anopala, Manchesteru i Belfx- 
Btu z inicjatywy nadrabina węzierskiego Lew- 
kowicza i rabina Meyera z Salonik, podpisas 
ło się pod przysięgą, że wśród żydów nię 
istnieje sekta, któraby upiawiała mord rytu- 
sluy, oraz w religii żydowskiej niema takie- 
go aukazu, któryby zalesał używanie krwi 
chrześcijańskiej do obrzędów religijnych. 

Oświadczenie takie przesłane zostało do 
prezesa sądu kijowskiego, rozpatrującego spra< 
wę Bejlisa, 


AKT OSKARŻENIA. 


Kto jest oskarżony i o co? 


Mieszczanina z Wasilkowa, gubernii 
kijowskiej Menachila Mend a Bejlisa, lat 39 
liczącego, urząd publiczny oskarża o to, 
że po uprzedniem porozumieniu się x 030- 
bami, których nie wykryto, z zamiarem z 
góry powziętym i z pobudek fanatyzmu re 
ligijnego a w celach rytualnych w d. 25 
marca 1911 r. w Kijowie przy ulicy Jur- 
kowskiej, na placach, należących do cegiel- 
ni Zajcęwa, schwytał bawiącego się tam z 
innemi dzicćmi dwvnastoletniego Andrzeja 
J zyńskiego i ;ociągnął go do cegielni 
gdzie niewykryci wspólnicy Bejlisa za je- 
go zgodą i wiedzą, związawszy ręce due 
Bzezyńskiemu i zatkawszy mu usta, zabili 
go. Zabójstwo to dokonane zostało przez 
zadanie ofierze ostrem narzędziem 47 ran 
na głowie, szyi i tułowiu, przyczem prze- 
cięto żyłę muzgową, żyłę szyjną, tętnicę 
lewej skroni, jak rownież uszkodzono mózg 
wątrobę, nerkę prawą, płuca i serce a 
wszystkie te uszkodzenia połączone z wiel- 
kiemi i długo trwającem: męczarniami, 
spowodowały całkowity upływ kiwi z ciae 
ta Juszczyńskiego, 

Co znalezione przy zabitym? 


Trupa zamordowanego odkryto dopiero 
w dui ośm po zabójstwie, a znaleziono go 
w jednej z wielu pieczar na krańcach Kijo- 
wa, Miał on na sobie tylko koszulę, kaleso- 
ny i jednę skarpetkę, W tejże pieczarze 
niedaleko ciała leżała druga skarpetka, czap- 
ka i kurtka. Pod nogami trupa widniał pas 
skórzany a nad głową jego we wgłębieniu 
pieczary znaleziono pięć zwiniętych kajetów. 
Na pasie i na ksjetzch mieściły się napisy: 
„Uczeń klasy wstępnej Andrzej Juszczyński«, 
a na którymś kajecie wydrukowane było 
„Szkoła duchowna kijowsko-zofijska*. W 
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całej pieczarze nie było żadnych śladów 
krwi, 

Zabity był dwunastoietnim przedślubnym 
synem. mieszczanki Aleksandry Prychodko* 
wej, ż domu Jnszczyńskiej. Uczęszczał on do 
klasy wstępnej szkoły duchownej. (d. e. m.) 


To i owo. 


„Bez maski“. 


Pod tym tytułem feljetonista „Dzien- 
nika Kijowskiego“, pod pseudonimem: Czar- 
ny Jegomość, ogłasza następujące uwagi: 

„Bejlis na stole! 

Wyobrażam sobie myśliwską niecier- 
pliwość pp. Szmakowych i Zamysłowskich. 

Tuż—tuż... Prawie w sieci, prawie u 
wylotu doskonale przyszykowanej flinty!,.. 

Jaki będzie rezultat tej niecierpliwości 
nie wiem i sądzę, że pochylony nad Bejli- 
sowym stołem cały personel operacyjny 
także tego nie wie. 

To wiem tylko, że po zapoznaniu się 
z historją sprawy centrum zainteresowanie 
ogniskuje się nie na poszukiwaniu nagiej 
prawdy, a na gorączkowem szukaniu wyj- 
ścia z tego labiryntu procesualnego. który 
nabudowała zbytnia gorliwość i oskarżycieli, 
i obrońców. 

W takim galimatiasie główny sens 
rzeczy zawsze się zatraca.. A usunięta 
przez „szczegóły* i zamordowana przez 
zbyt goriiwe „dopomagania* Prawda ma 
prawo utyskiwać: 

— Zanadto się staralil...* 

Czarny Jegomość. 


Ostatnia poczta. 


Wypadek w kopalni. 

ASTRACHAN. W osadzi» podmiej- 
skiej Solanka, w kopalni rudy Storożewa, 
zawalił się strop, który przygniótł 25 ro- 
bota:ków. Wydobyto 5 trupów i 8 ciężko 
poranionych, 2 robotników mia odszukano, 
resztę ocalcno. 

Rzeczpospolita chińska. 

LONDYN, Według depesz z Pelinu, 
wybór Juansziksją na prezydenta rzeczypo- 
spolitej chińskiej powitany został sympatycz- 
nie przez cudzoziemców, zamieszkujących 
Chiuy, oraz przez reprezenta g i0qcaretw 
europejskiel. Jnanazikaj jest jedyną osobi- 
stością, gwarantującą powagę władzy. Mimo 
aględu na rozprzężene panujące na 

U zeza na południu, gdzie gra- 
snją bandy rozbójników i na nastrój w całem 
państwie, zadanie, jakie ma przed sobą Ja- 
anszikaj, jest ciężkie do spełnienia. 

Wobec tego, że wszystkie mocarstwa 
enropejskie uznały  rzeczpospolitą chiiską, 
przeto podczas uroczystego wprowadzenia no- 
woobranego prezydenta do pałacu rządowego, 
Obecni będą przedstawiciele wszystkich mo- 
carstw. 


Turcja i Bułgarja. 

SOFJA. Objęcie ierytorjów, przyzna- 
nych Bułgarji traktatem bukareszteńskim 
przez władze bułgarskie, nastąpi nie weze- 
śniej, aż wyjaśniony będzie stan układów 
pokojowych pomiędzy Turcją i Gracją. Po- 
litycy hułgarscy są zdania, że Turcja, w 
razie wojny 2 Grecją, zwycięży z iatwością 
greków, a wówczas Bułgarja, upatrzywszy 
odpowiednią chwiłę, rozprawi się z Grecją 
i Serbją. 

O stanowisko Rumunji w razie trze- 
ciej wojny bałkańskiej, Bułgarja się nie 
obawia. Rumunji chodzi bowiem o utrzy« 
manie dobrych stosunków z Tarcją i dla 
tego w 1azie wojny, zachowa neutralność, 


Przed sądem. 


SOFJA, Przed tutejszym sądem wo- 
jennym rozpoczął się proces przeciw puł< 
kownikowi Petewowi, oskarżonemu o to, 
Że podczas ostatniej wojny zgrekami opuś- 
cił samowolnie swe stanowisko, jako ko- 
mendant pułku. 


Miemcy w Turcji. 

WIEDEN. „Neue Wiener Zig." dono- 
si z Berlina, że reąd niemiecki nosi się z 
myślą założenia trzech wyższych zakładów 
naukowych w Turcji. Turecka komisja oś- 
wiatowa udzieli Niemcom koncesji na za- 
kłady powyższe dla tego, iż doszła do prze- 
konania, że najdokładniejsze wiadomeści 
naukowe czerpać można tylko ze źródeł 
niemieckich. 


+ Cholera, 

ODESA, Zaszło tu kilks nowych wy- 
padków cholery, z których prawie  wszyst- 
kie byly śmiertelne. 

BUKARESZT. 
ychczas 1788 osób. 


Na cholerę zapadło do: 


Tele gramy, 


Telegramy ag. W. A. T. iwłasne z d. 8/11), 


Dymisja Bieleckiego. 
PETERSBURG, Dzienniki wieczorne 

donoszą, iż minister spraw wewnętrznych 
Mukłakow, postanowił postarać się o dy- 
misję dyrektora policji, Bieleckiego. Dy- 
misja umotywowana jest podobno tem, 
że wzrastająca fala bezrobocia wymaga 
działacza energicznego, a warunkom tym 
Bieleckij nie odpowiada. 

Połączenie telefeniczne. 


PETERSBURG. Preliminarz poczt i 
telegrufów przewiduje połączenie telefo- 
nem Warszawy z Petersburgiem w roku 
przyszłym. 

Połączenie telefoniczne Warszawy z 
Żyrardowem, Sosnowcem, Płońskiem i o. 
taczającemi Warszawę letniskami ma nae 
stąpić prędzej. 

Porazka alkbańczyków. 

WIEDEN. Z Białogrodu donoszą: we- 
dług serbskich doniesień urzędowych, walki 
pod Djakowieą zakończyły się znpełaą po- 
rażką ałbańczyków, 

Serbowie zostali zastakowani przez od- 
dział albański, liczący około 6,000 ludzi, jed- 
nakże ogień działowy i karabiny maszynowe 
amusiły przeciwników do odwrotu. 

Serbowie, ścigając przeciwnika, otoczy- 
Ji część ueiekających albańczyków ze wszyst 
kieh stron, a potem wycięli ieh, nie dająg 
pardonu, Wielu ulbańczyków utonęłę w rze- 
te Drinie. 

Równocześnie oddziały ochotnicze, sło- 
Bore z bulgarów macedońskich, która prze- 
szły na ferytorjnm serbskie, zostały zupeł- 
nie zniesione, 

Min. Zaleski ustępuje. 

WIEDEN, Miuister skarbu Załeski 0- 
trzymał urlop ni-ograniczony z powsdu Cho- 
roby serén, Czynności urzędowe sprawować 
będzie zn niego szef sekcji baron Engel. 


Mobilizacja Serkji. 
WIEDEN. Viener algeme'ne Ztę,* do- 
nosi z Białogre: że urmja serbska zostaje 
pospiesznie mobilizowaną. 


Ces. Wilhelm i Juanszikzj. 
BERLIN. Z powoda wyboru Jusnszika- 
Ja na prezycenia rzeczypospoliej -hinsh jej, 
nastąniła wymiana depesz pomiędzy nim 1 
ces, Wilhelmem. 
Ces. Wilhelm podróżuje. 
BERLIN. Z kół dworskich dochodzi 
wiadomość o powziętem postanowieniu, że 
ces, Wilhelm 21 b. m, odwiedzi ces. Franciez- 
ka Józefa w Schoenbrunnie. 
Znowu mówią... 


PETERSBURG. W kołach po- 
selskich mówią, że wkrótce po przy- 
byciu Koła do Petersburga posłowie 
polscy złożą pełnomocnictwa. 


ZŻelimchan. 


WŁADYKAURAZ. Oficer pul- 
ku dagestańskiego zabił słynnego 
rozbójnika Zelimchana. 

Regent bawarski królenr, 

WIEDEN. Z Monachjam donoszą. że 
proklamowasie obecnego regenta królem bas 
warskim nastąpić ma w najbliższym ezasie. 

Choroba Kałsury. 

LONDYN. Z Tokjo telegrafują: wybitny 
mąż stanu japoński, Katsura, chory gd dłuż- 
szego ezasu na raka, dotknięty został wczo- 
raj atakiem apoplektycznym i "jest umiera- 
jacy. 

Aresztowanie spiskowców. 

WIEDEN. Z Poli telegrafują: uwię* 
ziono tu 14 młodzieńców, podejrzanych 0 
udział w zamachu na pałac gubernatora w 
Rjece (Fiume). 

Kramarz wykrany.| 

PRAGA. Poseł Kramarz wybrany zo- 
stał ponownie na prezesa atronnictwa młom 
doczeskiego. 

Poincarć w Hiszpa! 

PARYŻ. Paryska prasa dzisiejsza, za- 
mieszczając treść toastów, zamienionych przez 
króla AMousa i prezydenta Poincaré'go w Ma- 
drycie, podkreśla ich ton fserdeczny, będący 
dowodem zbliżenia obudwu rządów i narom 
dów, 


Akademia rosyjska. 

MEDJOLAN. Z Rzymu donoszą, f6 
rząd rosyjski postanowił utworzyć tam aka- 
demję klasyczną, na wzór akademji francu- 
skiej „Villa Madici*. 

Wykonaniem tego planu zajmuje się 
ambaeader rosyjski pray Kwirynale, który 
poszukuje odpowiedniego miejaca pod aka- 


; terają. 


BUKARESZT. Prasa rumuńska zaprze« 
oza wiadomościom, jakoby Rumunja miało 
mobilizować swoje wojska, 

+ Pożyczka. 

BIAŁOGROD. Grupa finansistów pary: 
skich udzieliła Mórbji 260,000,000 franków 
pożyczki, 

Otwarcie kanału. 

NOWY JORK. Dniś o godzinie 8-ej po 
południu nastąpi otwarcie kanału panamskie: 
go w obecności Wilsona, przedstawicieli obs 
cych państw i wielu dostojników. 

Skazanie szpiega. 

STOKHOLM. Norweski kapitan Bagen 
skazany został za aspiegostwo na rzecz ościęn= 
nego państwa ns trzy miesiące więzienia. 

Powódź. 

BARCELONA. Miasto i okolice nawie» 
dziła straszna powódź. Kilka domów runęło. 
Pola i ogrody, a także niektóre ulice załane, 
Straty olbrzymie. 

Strajk tramwajowy. s 

MOSKWA., Pracownicy tramwajowi 
przystąpili do pracy. Ruch powali zostaje 
przywracany. 

Socjaliata—radaynt. 

KRAKOW. Do rady miasta Krakowa 
wazedł socjalista, dr. Drobner. 
Ra pograniczu francusko-niemieockim, 

PARYŻ. Rząd francuski sa pośted: 
nietwem prosy stołecznej zaprzecza wiado- 
moiciom, jakoby oddział żołnierzy niemiec- 
kich pod dowódctwem oficera przekroczył 
granicę francuską i czynił pomiary strate- 
giczne. Śledatwo wykazało, że asumpt do 
takich pogłosek dał fakt przekroczenia przez 
jednego oficera niemieckiego granicy przez 
pomyłkę. 

! Walki ma wyspie Samos. 

KONSTANTYNOPOL: Na wyspie Sa- 
mos wybuchnęło powstanie i rozruchy. 
Walczą dwie partje, z których jedna stoi 
po stronie Turcji, druga zaś praguie rzą- 
dów greckich. Podczas krwawych utarczak 
zabito gubernatora wyspy. Walki trwają. 

Królewski giest republikanina. 

MADRYT. Wezoraj podczas przejaż- 
dżki křom sitasa j Poincarego potknął 
się koń pod jednym z.gwarażme-., tawag. 
rzyszących pojazdowi, skutkiem czego żoł- 
nierz spadł i odniósł połłuczenia. Poinca- 
re wyraził żołnierzowi współczucie i dał 
mn 3000 franków. Czyn ten zdobył prezy- 
deutowi niezwykłą popularność, Zgroma- 
dzona publiczność urządziła mu entuzjas- 
tyczną owację. 


Konfiskata „Śmiechu“. 


Z polecenia p. inspektora do spraw 
prasowych Nr. 42 tygodnika hurorystycz- 
nego „dmiech* zestał skonfiskowany. 


Ze świata. 


(—) 6berwanie się chmury 
Miasto Rome w Alasce (Ameryka północna) 
zburzone zostało prawie doszezętnie z po- 
wodu oberwania się chmury. Pięćset du- 
mów, wszytko przeważnie budynki z drze- 
wa i podobne do barak, zarwało się, innym 
grozi los podobny. 

Ludnosć w popłochu nciekła aa po- 
bliskie wzgórze, Ulice całkiem są zalane, 
a cała okolica zupełnie jest odcięta od 
świata, Komunikacja odbywa stę przy pos 
mocy łodzi i parowców. 

ywność podrożała tak bardzo że na- 
przykład za funt chleba płaci się 5 dola- 
rów. Szkody obliczają na 6 miljonów ma- 
rek. 

Miasto Rome słynne było z pokładów 
złota, znajdujących się w tej okolicy. Pow- 
stało w r. 1900, gdy znaleziono tam wiele 
złota, Ludność wynosiła około 20,000 
osób. 


LOTERJA. 


Dzisiaj w drugim dniu ciągnienią 3-ej 
klasy 201 loterji klasycznejgKrólestwa Pol- 
skiego wyszły nąstępujące główne wygrane: 

10000 — 7026. 

1000—15975. 

500—802. 

200 — 2616, 3361, 13985, 14212, 
15990, 


5. 


góry, nacisnął kurek palcem, dwoma pal- 


Ne, 41. „NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—10 Października 1913 r. 
jakiś twardy a zimny przedmiot w prawej lesie, Usłyszeć huki odgłos jego strzału... l, 
1) Przedruk wzbroniony.  kjeszeni. Schował bezduszną broń do kieszeni Cami — — — 


Szlakiem 


landytóW-„mócitjeli 


Powieść współczesna, 


PAWEŁ DERYNG. 


— Tak, można kupić, i to nie drogo. 
Jest okazja. 


Nastąpiła długa pauza, Edward od- 
dychał głęboko, starając się jaknajprędzej 
i najdokładniej obliczyć w duchu koszty i 
SZANŁG,,. 

— Da pan czterdzieści rubli... i pięć 
—dodał błyskawicznie prędko. 

Arnold wyciągnął portfel z kieszeni i 
zaczął odliczać pięciorublówki, 

— Dam tymczasem 30, wystarczy! Co 
się tyczy wynagrodzenia, to pozostaw to 
mnie. Umiem być hojnym. Prawda, Jó- 
zek? 

Edward spojrzał pogardliwie na re- 
nońmującego hojnością panieza, a Józek za- 
płonął ze wstydu i upokorzenia. 


Pali... 


Okryty długą peleryną, Edward wras 
cat z ul. Milsza, ściskając moeno dłonią 


Biegł żwawym krokiem, niespokojnie 
rozglądając się dokoła i wpatrując się 
przenikliwie w twarze przechodniów. 

Przy zbiegu ulicy Zakątnej i Bene- 
dykta zauważył stójkowego. Przeszedł 
blizko koło niego, tuż-tuż, niemal ocierając 
się o jego szynel i czelnie spojrzał mu 
prosto w oczy, ironicznie i wyzywająco 
uśmiechając się. 

Strażnik wzruszył ramionami i odwró- 
cit się od niego. 

Z tryumfującą miną Edward poszedł 
dalej 

Czuł, że przedmiot, troskliwie ukryty 
w kieszeni spodni, zaczyna się rozgrzewać 
i palić mu rękę, która go przytrzymywał, 

Wszedł do jakiejś bramy, wyjął brau- 
ning i po raz już bodaj dziesiąty zaczął 
mu się bacznie przyglądać, 

Zastanowiło Edwarda, Że brauning 
jest tak ciężki, tak niezwykle ciężki... gg 

I taki czarny... 

Sądził, że znajdzie w nim dobrego, 
czułego przyjaciela, powiernika, z którym 
odtą los będzie dzielił, może srogi i 
cięż! 


Lecz brauning nie okazywał żadnych 
skłonności do pieszczot i zwierzeń... Był 
przejmująco zimny, mroził powagą i marte 
wotą, ciążył ku ziemi. 

Edwardowi zrobiło się smutno; miał 
dziwnie nieprzyjemne wrażenie rozczaro- 
wania. 

Odczuł potrzebę przejednania tego 
zimnego przyjaciela. 

— Trzeba wypróbować! Raz, raz je- 
den — wystrzelić! Gdzieś w polu lub w 


i skierował się przez ulicę Benedykta ku 
zagajnikowi kolejowemu, 

I znowu brauning parzył jego rękę, 
znowu uczuł Edward, że w tem żelazie 
coś się rusza, co się rwie, coś szykuje się 
do wybuchu.. 

Namacał cyngiel. 

O, niełatwa będzie sprawa! Cyngiel 
odporny, nieruchomy, jakoś dziwnie wyprę- 
żony i twardy, 

Po chwili Edward znalazł się na nie- 
wielkiej polanie, pokrytej kępą wysmukłych, 
suchych drzew. Dookoła— pustki, Nie wi- 
dać nigdzie ani jednej żywej duszy, 

Edward wyjął znowu brauniag z kie- 
szeni, zaczął ważyć go w ręku, zajrzał w 
lufę. w której ściśnięta, jakby kleszczami, 
siedziała kula, wyciągnął rękę, wymierzył, 
wziął jakieś drzewo na cel, przycisnął 
cyngiel... 

Nie! 

Edward zadrzał. 
Siły go nagle upuściły. 
garnął go lęk nieswykły. Była chwila, że 
wahał się, czy cisnąć przeklętą, dumną 
broń i uciec... uciec jak najdalej. 

Lecz—niel 

Z tak wielką trudnością zdobyty, go- 
rąco upragniony od tak dawna „Bronek* 
musi się ugiąć. musi się poddać, musi się 
pogodzić z losem.. 

-— Nauczę cię posłuszeństwa! Tyś— 
mój, a nie ja—twój! Ja tobą będę rządził, 
a nie ty—mną! Przekonam cię o tem za- 
raz! 


Zbladł, jak kreda. 
Ręka opadła. O- 


I znowu Edward wzniósł broń do 


Uczuł bolesny kurcz w całym ręku, 
we wszystkich palcach, kościach, ścięgnach 
i żyłach. 

Aż po łokieć—po ramię! 

— A — choroba ciężka z tem drań. 
stwem|- zgrzytnął zębami. 

Łzy przesloniły mu oczy. 

Wziął brauning w lewą rękę, visnął 
na ziemię i począł przecierać sobie ręce. 

— fTo—ładna historja! Nie mogę! No 
—nie mogę! Nie będę przecież kuli języ- 
kiem z tej paszczy wyciągał! To tak mi 
idzie teraz, a co będzie, gdy wyniknie po- 
trzeba strzelania do człowieka, do dwóch, 
do trzech—do całego tłómu? 

Łzy pociekły ciurkiem po zbiedzonej 
twarzy. 

— Imi strzelają raz po raz, z dwóch 
brauningów naraz — do również dobrze u+ 
zbrojonych ludzi... 

Ach, trzeba by, żeby to ktoś widział: 
Józek, Hela.. Hilal A to bym się ubrałl 
Na oczy im nie mógłbym się więcej po- 
kazać! 

Edward trwożliwie rozejrzał się do« 

Na szczęście nie było nikogo. 
Zawstydzony i zgnębiony otarł Izy ź 
oczu, nosa i policzków, zagryzł wargi, 
schował broń do kieszeni i powlókł się a 
powrotem do miasta. 

Czuł się strasznie nieszczęśliwym. 
Btracił wiarę do samego siebie. Widział 
się godnym najgłębszej pogardy i litości. 

— Palnąłbym sobie teraz w leb, gdy- 
bym.» 


koła. 


(à. e. n.). 


1 
Msagyjna sprawa w Daku, 

Na sprawie Dadianiego 7-iu świadków 
obrony stwierdza, że w tym czasie, kiedy 
był zabity Dadeszkeliani, Cincadze pracował 
w lese Na zapytmnie Otara Dadeszkelia- 
niego, syn księżny, student Tenhiz, mówi, ża 
kiedy Dadianiego przeprowadzono na odwach 
we Włudykaukazie, matka jego mieszkała w 
tem mieście. 

Na zapytanie Otara, gdzie mieszkała 
matka po przeprowadzeniu Dadianiego do Ba- 
ku, Tenhiz traci przytomność. Odezytano list 
skazanego na ciężkie roboty Cehondi, w któ- 
rym prosi Tenhiza o zawiadomienie Otara, 
że nie będzie zeznawał w sądzie przeciwko 
Dadaniermu, o którym on za namową “Otara 
zeznawał kłamliwie pod.zas badania pier- 
wiastkowego, 

Skoro Tenhiz oprzytomniał, zaczęlo go 
znów badać. Zeznaje on że, kiedy był w 
pokoju dla Świadków w sądzie okręgowym 
we Władykaukazie, podszedł do niego Ochou= 
dia i powiedział, że nie może dalej zeznawać 
kłamliwie przeciwko Dadianiemu. Otar za 
przecza temu i mówi, że Cchondin w sądzie 


okręgowym prosił go o przebaczenie, oświad- 
czywszy, że wyrządził podłość, napisawszy 
list do syna księżny. Otar komunikuje, że w 
redagowaniu lista brali udział obrońcy adwo- 
Kaci przys'ęgli Essen i Pagawa, Wymienieni 
adwokaci zeskaknją z miejsc, wołając: „To 
kłamstwo!* — i proszą o zaprotokółowania 
zeznania Ofara, Prośbę tę uwzględniono. 

Odezytano zeznanie nieobecnego świad- 
ka Eristowowej, siostry stryjecznej wdowy 
po Dadeszkelianim. Zeznała ona, że zabój- 
stwa dokonano za namową Dadianiego, który 
cdgrażał się zmarłemu. Zabity w r. z. ko- 
misara Nemsadze w z aniu swem powie- 
dział: „Udało mi się przez zawiązanie stosun- 
ków dowiedzieć się od Nechidzego, że Da- 
deszkelianiego zabito z .ego rewolweru z po- 
Jecenia Dudisniego za 500 rb. Zakójcą był 
krewny doktora Triandafilidisa _ Cincadze, 
którego aresztowano. Naczelnikowi powiato« 
wema (incadze powiedział: „Wyzajęli mnie 
Judzie Dadtaniego do zabicia Dadeszkelianie- 
go. którego żona była w stosunkach z Dadis- 
nim.” 


Samobójstwo ucznia. 

Pisma lwowskie donoszą: 

Onegdaj, o godz. 1 w południe, ucs- 
niom klasy 8 gimnazjum II-go, wychodzą- 
cym już do domu, doręczył weźny trzy listy 
od kolegi ich Izydora Hausmanna, który za- 
wiadamia ich, że odbiera sobie życie w pare 
ku Kilińskiego. 

Uczniowie natychmiast udali się do par- 
ku na poszukiwania i znaleźli w ruinach za- 
meczku leżącego bezprzytomnie z  przestrze« 
loną skrenią kole.ę, ebok zaś rewolwer a 
wystrzelonym nabojem. 

Wezwane pogotowie Tow. ratunkowego 
przewiozło bezprzytomnege do szpitala pow- 
Bzechnego. 

W listach do kolegów sporządził de- 
sperat rodzaj spowiedzi, że żył za szeroko i 
lekkomyślnie i tyle nagrzeszył, iż mając po- 
czucie honoru, musi się zastrzelić, 
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Czytajcie „ŚMIE 
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W świeżo otworzonym magazynie 


iw” N. SZNIAJEWICZA œu 


przy ul. Piotrkowskiej Ne 126 (róg Nawrot), 


gdzie są na składzie ostatnie nowości jako to: paltas angielskie najnowszego 
wyrobu (Szuwałow) od najskromniejszych do najelegantszych, koztjumy, spód 
niczki, palta pluszowe, po bajecznie tanich cenach, ponieważ właściciel jest sam 
fachowcem i wszystko pod jego własnym kierunsiem się robi, to też wykoń- 


czenie jest staranne, a ceny przystępne. 


Prosimy się przekonać, 


Fierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 


dla przychodzących chorych 


| Jl 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 5Y, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


ę ubra tanio | elegancko ° 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna, 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1!/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
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Wodna 4, początek o godz, 9'/, przed południem. 


Tow. port, Air -I. WLF. 


Średnia 124, początek © godz. 3 po południu. 


PZDZZREZZDARZAADS REL, 


PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJĄŃSKA 
Elektryczna Fabryka Cukrów 


Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 


T. Dabrowski i S-ka 


w Łodzi, Widzewska 104. 
dzi, swe wyborowe wyroby codziennie świeże, 


REZGBZEDEKEKKKE pPrrrrzitiia 


Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magazyniera. 


Przyjmę przedstawicielstwo w branży kolo- 
njalnej, tabacznej lub żelaznej. Duże doe 
świadczenie! Rutyna handlowal 


Qferty sub Handlowiec" w admin. „N, Gazety 
Łódzkiej”, ul. Przejazd X L 254—6 


Czy doprawdy 2) 


VAN Panl jeszcze: nie używała krem 


dach aptecznych na 


Ę Nawrot No 54, i Konstan 


fwo BIK oiuj, 


Niedziela, 12 października 


Sportowy „Victo 
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1900—32 
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mysłowej w Łodzi 
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Abiturjent 


7-io klasowej szkoły handlo- 


Potrzebny (hłopier 


statszy do Administracji. Zgła- 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela ed 9 — 10 rano. 


Porada 50 kap 


wej udziela korepetycji i przy- 

gotowuje do wszystkich klas 

handlowych szkół. Oferty w 
Adm. sub. „K.“ 


Choroby mesa, uszu i gardła Dr. C, BLUM szać się do „Nowej Gazety 


Łódzkiej“—Przejazd 1. 


OOCOCOCGOGGOCCO 


Rnalizy krwi, wydzielin, moczu 


„NOWA GAZETA ŁODZKA”—10 Października 1913 r. 


EE 


oja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po- 


lożone, z powodu niezapłacenia raty majowej 


1913 r. wystawione zostały na sprzedaż przez 


publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziału Hy- 
pofecznego, przy ulicy Średniej, pod X» 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 
a mianowicie: 


1. pod nr. 35 przy ul. Św. Jnkóba, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 15000; od której zaległość wynosi 
licytacji złożyć się mające wynosi rb, 3000; licytacja rozpocznie się 
od summy rb, 22500; termin sprzedaży wyznaczony na dzień 7/20 
stycznia 1914 r. przed notarjuszem Józefem Grabowskim. 


2. pod ur. 321ma, przy ul, Ekaterynburskiej, obciążona po- 
życzką Towrzystwa rb. 16900; od której zaległość wynosi rb. 1044 
kop. 88, vađium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3380; 
licytacja rozpocznie się od summy rb, 25350; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień 7/20 stycznia 1914 roku przed notarjnszem Kon- 
stantym Mogilniekira, 


3, pod nr. 321za. przy ul. Cmentarnej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 25000; od której zaległość wyposi rb. 1652 kop, 6%, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 5000; lieytawja 
rozpoczuie się od summy rb. 37500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 7/20 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sarosiekiem. 


4. pod nr. 321zb. przy ul. Cmentarnej obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 28700; od której zaległość wynosi rb. 1412 kop. 66, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynósi rb. 5740;li cytacja rog- 
pocznie od summy rb. 43050; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
7/20 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Eugenjuszem Trojanowskim. 

5. 
warzystwa rb. 19006; od której 


pod nr. 321zc. przy ul. Cmeutarneji obciążona pożyczką To- 
zaległość wynosi rb. 1104 kop. 20, 
vadium do licytacji żłożyć się mające wynosi rb. 3800; licytacja 
rozpocznie się od sammy rb. 28500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 7/20 styczni 1914 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą. 


6. pod nr. 337ed. przy ul. Północnej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 11000; od której zaległośće wynosi rb. 631 kop. 98, 
vadinm do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2200; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 16500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjaszem Włodzimierzem 
Kosińskim. 

7. pod nr. 721i. przy ulicy Św. Karola, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb, 22000; od której zaległość wynosi rb. 1478 kop. 34, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4400; licytacja roz- 
pocznie się od summy rb. 33000; termin sprzedaży wyznaezono na 
dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ryfińskim, 


8. pod ur. 792m przy ulicy Luizy, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 5500, od której zaległość wynosi rb. 366 kop. 64 wa- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1100, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rb. , termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Józefem Żyżniewskim. 


9. pod nr. 795d przy ulicy Benedykta, obciążona czką 
Towarzystwa rb. 18000, od Darei oeiee eTA rb. 886 ko. 80, 
vadium do licytacji złożyć się mające [wynosi rb. 3600, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rb. 27000, termin spr: wyznaczono na 
dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notacjuszem Janem Nieznańskim. 


10. pod nr. 803e przy ułicy Lipowej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 30000, od której załegłość wynosi rb. 1706 kop. — 
vadium do licytscji złożyć się mające wynosi rb. 6000, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rb. 45000, termin sprzedaży wyznaczono na 
W 8/21 stycznia 1944 r. przed notarjuszem Konstantym Mogil- 
nickim, 

11. pod nr. 805e przy uficy Andrzeja i Lipowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 30000, od której załegłość wynosi rb. 1608, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 6000, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rb. 45000, termin sprzedaży wyznaczono na 
EE) 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sarosie- 

iem. 

12. pod nr. 821!. przy ulicy Milsza i Lipowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 14600, od której załegłość wynosi rb. 575 
kop. 96, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2920, licy- 
tacja rozpocznie się od sumy rb. 21900, termin sprzedaży wyznaczo- 


no na dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem | 


Trojanowskim. 

13. pod nr. 828 przy ulicy Wólczańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 10000; od której zaległość wynosi rb. 482, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2000; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 15000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
9/22 stycznia 1914 r. praed notarjuszem Juljanem Ładą. 


rb. 578, vadium do| 


14. pod pr. 843F przy ulicy Karola, obciążona pożyczką Towa. 
rzystwa rb. 9000; od której zaległość wynosi rb. 587 kop. 70, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1800; icytacja ropocznie 
się od summy rb. 13500; termin sprzedaży wyznaczono dzień 9/22 
stycznia 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem Taraborkinem. 

15. pod vr. 948a przy ul. Wysokiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb, 19800; od której zaległość wynosi rb. 1288 kop. 84, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3860; licytacja 
rozpoczniesię od summy rb. 28960; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 9/22 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Włodzimierzem Ro- 
|| sińskim. 

16. pod nr. 1060a przy ulicy Kruczej obciążona pożyczką To= 
warzystwa rb. 12000 od której zaległość wynosi rb, 586 kop. 17 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2400 licytacja roze 
pocznie się od summy rb. 18000; termin sprzedaży wyznaczono na 
diok 9/22 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ryfin= 
skim. 

17. 
ką Towarzystwa rb. 


pod Ne 1104a przy ulicy Zagajnikowej obciążona pożycze 

200; od której zuległość wynosi zb. 457 kop. 
92 vadium do licytacji złożyć się mające wynosj rb. 1440; licytacja 
| rozpocznie się od summy rb. 10800; termin sprzedaży wyznaczono 
Ed dzień 9/22 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznań« 
skim, 

18. pod N 1104b przy ulicy Zagajnikowej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 7100; ed której zaległość wynosi rb. 451 kop. 56, 
vadinm do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1420; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 10650; termin sprzedaży wyznaczo- 
no na dzień 9/22 stycznia 1914r. przed notarjnszem Konstantym 
Magilniekim, 

19. pod Ne 1349b przy ulicy Mikołajewskiej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 19000; od której zaległość wynosi rb, 754 
kop, 40, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3890; licy- 
tacja rozpocznie się od summy rb. 28500; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień 10/28 ttycznia 1914 r. przed notarjuszem Aleksan- 
drem Taraborninem. 

20 pod X 1408a. przy ulicy Wschodniej obciążona pożyczką 
"Towarzystwa rb, 34000; od której zaległość wynosi rb. 2094 kop. 31 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 6808, licytacja roze 
pocznie się od summy rb. 51000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 10/23 stycznia 19144 r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
Kosińskim, 

21. pod N 1416a przy ulicy Wschodniej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 24000; od której zaległość wynosi rb. 1269 kop. 
90 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 4800; liey- 
tacja rozpocznie się od summy rb. 36000; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień ' 10/28 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Wale- 
rjanem Ryfińskim. 

22, pod Ne 1419b przy ulicy Kamiennej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb, 8200; od której zaległość wynosi rb. 515 kop. 64 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1640; licytacja roze 
pocznie się od summy rb. 12300; termin Sprzedaży wyznaczono na 
dzień 10/28 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Józefem Grabów- 
skim. 

28. pod Ne 1419E przy ulicy Kamiennej obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 19600; od której zaległość wynosi rb. 826 kop. 46 
vedium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3940; licytacja roz 
pocznie się od summy rb. 29550; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 10/23 stycznia 1914 r. praed notarjuszem Józefem Żyzniew= 
skim. 

24. pod nr. 1528 przy ul. Nowocegielnianej obciążona pożycze 
ką Towarzystwa rb. 26000: od której zaległość wynosi rb. 1718 kop. 
52 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 5200; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 39000; termin sprzedaży wyznaczono ha 
dzień 10/28 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznań” 
skim, 

25. pod nr. 1750 przy ulicy Leszno obciążona pożyczką To= 
warzystwa rb, 8100; od której zaległość wynosi rb. 570 kop. 24 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1620; licytacja roz- 
poczn'e się od summy rb. 12150; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 10/23 stycznia 1914*r. przed notarjuszem Konstantym Mo- 
gilniekim. 


| 


| 


| 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dła sprzedaży był świątecz- 
nym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


Lódź, dnia 17/80 Września 1913 roku. 


hika Fabryka Wyraów Metalowych 


Pańska Ne 74. Telefon 377. 


Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra. 
jamie wszelkiego rodzaju blach do 15mm grubości, 
jakoteż roboty w zakres $luszrstwa, tokarstwa, 
keklarstwa i koliarstura wchodzące. 1726—52 


yżewczi Jan Gretcke 


393923253339305323323930555399099850395355330853993309 


Biuro! pracy 
pzy Stowarzyszociu Przegwników Handlowych m. Łodzi, 


Spacerowa 21, II piętro. 


leca wykwalifikowanych buchalterów, korespondentów i innych 
ai cowników handlowych. 1886— 


pra- 


)>>552>>5>3229989532332305535523599 


Br. 41. 


Specjalistuchorób uszu, nesai gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Orżynażoj szpitala Anny-Marji. 

iotrkowska M: 120. 
Telefon 32-33, 

Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 8 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rane 


9292929929399223 2323329399 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw, klin, akusz 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł, 
Południowa 28, Telef. 16-85. 
1766—0 


Dr. L. Klaczkin 


KOŃSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EARLICH-HĄA'TA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wieez., dla dam osobna poczekalnia 
od 4 W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


fr. L PRYBULSKU 


Ulica Południowa Nż 2. 
Telefon % 13-59. 
hilis, choroby skórne, włosów (kote' 
metyka lekarska) weneryczne, moczo0- 
płciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salyarsanem Eflich-| 
Hata „606*—9/4 (wśródżylnie). Leczo- 
nie eiektrycznością, elektrolizą fusn-| 
wanie szpecących włosów) oświetle-| 
nie kanału (aretroskopia). * 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — A pp,| 
panie od 5—68 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalni 


Powróc 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—14 r. 
Ulica Piotrkowska NE 35. 
Telefon 19-84, 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódż, ul. Piotrkowska No 37.. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfifrzu 
Wszelkie anałizy lekarskie i 
miczne: moczu, plwocin (grali 

wydziełin dróg moczo= 
pł ych; dy, mleka i t.d 


Dr, mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
kuszerja I choroly kobiete, 


od 9—11 rano i od 5—7 po poludniu. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492! 


OGOOGO 
Ogloszenia drobne. 


hcę pożyczyć sobie 1006 rb. me 

I-y numer hypoteki. Pośrednictwo 
niewykluczone Oferty pod „A 1000* 
w Administracji „N. Gazety gal M 
Przejazd X 1. 28 


DF prosporujący sklep kolonialny 
z powoda przeprowadzki do sprze- 
dania. Nawrot 42, 2812 


anciszok Narożny zgubił paszport 
wydany z gm. Radziejewice, pow: 
Błońskiego, gub, warszawskiej. 
2811—8—1 


Kpa z kaucja rb. 270 potrzebna 
zaraz, warunki dobre Oferty przyj- 
pod literami 


muje N. Gazeta Łódzka 
s K* 2310—2—1 


SE 
biady smaczne, zdrowa, tanie. Bo- 
nedykta 10 m, 2. 6 


jażrzebny jest praktykant do dn 
P fabryki W Rilan. Może | 
godniowo od 1 rb. 50 kop. do 2 rb 
Zgłaszać się do Administracji „Nowej 
azety Łódzkiej”, ul. Przejazd XL 
2802—5—1 


t 
G 
m. 
Zen sktadaoze introligzion= 
Scy poszukują zajęcia.  Wiademość 


ministracji ul. Przejazd N 1, 
w Administracji doza ESA 


29239323223393: > 
W tłoczni Jana zaa Widzowaka * 106a, 


Redaktor: Anna Grodek. 


